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W I A D O M O S C I  KRAJ OWE .

Pism o 11 a s ta łe  w  roku i 8 i £, a p rzy słan e  
do red ak cy i tu teyszey o sta tn ią  pocz tą , m ieś- 
ciem y w  gazecie naszey . leżeli czyteln icy  
zn ay d ą  doniesienie takow e nieco za  opiesza- 
łe m , niecli ła sk aw ie  p rzy y m ą ch?ć naszą za 
dow oln ien ia życzeń p rzesy ła jąceg o , a p rz y ­
czyny spóźnienia takow ego  iako nam  n iew ia- 
dom ey nie p rzy p isu ją  red ak cy i n aszey .

s K r z e m i e ń c a  n a  W o ł y n i u .

Dnia 7 kw ie tn ia  1814 roku  w y sz ły  w o y - 
ska s K rzem ieńca i okolic d la  u dan ia  sie za 
granicę. K onsystuiący tu J e n e ra ł  b ry g ad y  i 
rńźnych orderów  k aw a le r J W , S z e n s z y n ,  
opuścił to  m iasto . M ieszkańcy, a w ty ch  li­
czb ie znayduiący  się tu znakom ici obyw ate le  
dla bliższego dozoru sw ych dzieci b io rących  
nauki w  m ieście, kontenci s czasu  p o - 
by t u  tego Jen e ra ła , który łączy  p tzym ioty  
w oyskow ego s tem i co uprzy iem nia ią  w sze l­
k ie  społeczności, w dzięczni zau trzym anie  pię 
knego tonu w  w o y sk o w y ch  i w p ro w ad za ­
nie do to w arzy s tw  tak ich  osob, k tó rtb y  ró ­

w n e  m ia ły  za le ty , p rz e s ła li m u po iego o d - 
ie id z ie  sz ta fe tą  następu iący  lis t  w  ięzyku 
F rancuzk im .

, , J e n e r a l e  ! M ieszkańcy K rzem ieńca za - 
zdroscząc m ieyscom  które posiadać Cię b ę ­
dą, up rzed za ią  one w  uczu ciach , które T y  
w zniecasz . Szanow ali w T obie  te p rzym io­
ty w oyskow e, k tóre p rzyznaie ci w oysko  i  
w o d zo w ie  i d la  k tó ry ch  Sam M onarcha oka­
z a ł  szacunek  ozdabiaiąc Cię ch lubnem i zna­
kam i; Lecz tę zaletę dzielisz z zastępam i 
złoźonem i s ty luź w alecznych . M iałeś w ięc  
inną za le tę , k tórey  ty lko sam  spokoyny m ie­
szkaniec m a p raw o  cen ien ia , a k tó rą  m ie­
szkańcy K rzem ieńca w  tobie znaleźli, a tą  
iest zn iew olen ie  do lub ien ia  ciebie . N ieod- 
m aw iaiąć oni uczuć podziw ienia sw ego, lecz  
te skrom ności tw oiey  p rzyznaią . N ielęka ią  
się oni obrazić tey skrom ności; zw iązk i któ­
re  ciebie z m ieszkańcam i K rzem ieńca łą c z y ­
ły  s tw oiem  oddalen iem  się iuź u s ta ły . Oś­
w iadczenia, k tóre ci w yraźaią  ich  se rc a , n ie - 
są w ym uszone ani p rzez obaw ę, k tó rą czę­
stokroć w p ły w  do in teiessów  o trzyinuie, an i 
przez nikczem ne pochlebstw o, m iło  im b y ło  
w idzieć ciebie pośród  sw o ich  to w arzy s tw ,
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M iasto przeznaczone d la  ed u k acy y n y ch  in ­
sty tu tó w  zn ay d o w ało  w  tobie p iękny  w zór 
d la  m łodzieźy  do naśladow ania.

O ycow ie to rodzin  p rzem aw iaią  do c ie­
b ie . - G dyby H rabia L a n g e r o n  sk w ap liw y  
do czynienia dobrze zasięgał  rady  w zględem  
w y b o rn  osoby tp rzyzw oitey  Krzem ieńcótyj- 
ted y  w ystaw  u iąc m u w zór o fice ra  ia k ie jr -  
b y  m łodzieży n ależało  staw ić  przed  oczy, Wo-  
bionoby tw oy obraz , i on cieb ieby  pew nie 
b y ł  tu p rzezn aczy ł. Jenerale! p rzyyrniy  to 
św iad ec tw o , k tóre ci oddaie w dzięczność i 
szacunek . N iech  życzen ia sczęscia Kr/.em ień- 
czan to w arzy szą  ci w szędzie. C hw a a 
Iw oia n iebędzie iuż n aby ta  k rw ią  naszych 
w spółziom ków . N aylepszy A l e x a n d e r  za­
p ew n ia  nas o tern. Jeżeli iednak  przypadek 
zd arzy  ci spotkać Polaka szukaiącego swey 
dziedz iny , przypom niy  so b ie , że to iest 
K r em ieńczan w sp ó łz io m ek , znisczysz n a ­
tychm iast w  nim trw ogę, a serce w skaże ci 
środk i onego w sparcia . P rzyyrniy  raz iescze 
zapew nien ie  szacunku i p o w ażen ia , k tóre ci 
sk ła d a ią  m ieszkańcy K rzem ieńca .,,

M iędzy podp isam i znayduią  się: Xięcia
D ym itra  C z e c w e r t y / i s k i e g o , k aw ale ra  o r­
deru  Św iętego W ło d z im ierza  s F am ilią  Ió- 
zefa D r z e w i e c k i e g o  V ice-B rygadiera s fa- 
m iliią  J a r c z y ń s k i e g o  M arszałka B racław - 
sk iego  i K aw alera s fam ilią  A dam a W a l e w ­
s k i e g o  Je n e ra ła . A dam a R a d z i m i ń s k i  e g o  
szam belana s fam iilą. łm sczyńskiego  doktóra 
Filozofii. H rabi P l a t e r a , w izy ta to ra  szkó ł, 
i cz ło n k a  K om m issyi sądow ey  edukacyyney  
trzech  g u b ern ii.—

J e n e ra ł  S z e n s z y n  o d eb ra ł lis t  pom ieniony 
na B iuw akach pod R ad z iw iłło w em  i odp i­
s a ł  do Hrabi P l a t e r a  w  następu iące  s ło w a :“

„O d b ie ram  lis t m ieszkańców  K rzem ieńca, 
i m am  się za sczęsliw ego , żem  z a s łu ż y ł na  
ich  approbatę . O ddano mi to  p ism o , gdy 
c a łe  w oysko  w zn o siło  m o d ły  do N ieba, aby 
b ło g o s ław iło  sp raw ie  naszey . lam  łą c z y ł  
dzięk i N ieb u , że m i d a ło  zasłu ży ć  na uczu­
cia, k tó rych  odbieram  za p e w n ie n ia , a k tóre 
nay w iąk szą  dla m nie są ch w a łą , Proszę 
IW . w m ęPana Mści H rab io , abyś b y ł  tło - 
m aczem  my ch uczuć szanow nym  m ieszkańcom  
K rzem ieńca. P ow iedz im , że n ieznayduię 
s łó w  do  w y rażen ia  im  m oiey-w dzięczności. 
D oday co k o lw iek  ci tw a  szla  he tn a  dusza 
p o d y k tu ie . P isze do c ieb ie  żo łn ierż  nieum ie 
iący  w yrażać, le c z  k tó ry  po trafi zachow ać 
w całem życiu swoiem pam ięć okazanego

szacunku, k tó ry  nayw yższą iego chlubę s ta ­
now ić będzie . m am  honor bydz. e tt.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
A n g l i a .

z ^ o n d y n u ,  7 S i e r p n i a .  Do L iverpool n rzv  
b y ł  w  ty ch  lm ach  okręt B o k a t y r  który  z 
Baggn w y p ły n ą ł  ia  czerw ca . K apitan tego
0 erętu donosi, że w iadom y dow odca b u n tu  
M a r t y n e z  pow ieszonym  z o s ta ł tegoż dn ia , 
k ied y  rzec/.ony okręt p u śc ił się n a  m orze,
1 -Ze ^  buntow ni]5(>w razem  z nim przy  w ie ­
rn y * -* 1 podobnież oddani zosta­
li pod sąd. Rozum ieią, iż w szyscy ci ludzie  
pow ięk szey  c .ęści znakom ici i znani z d z ie ł  
sw oich , m aią bydz s n ierc ią  karan i.

W e d łu g  ostatn ich  doniesień  z M artynik i 
panuie tam  zó ta  gorączka, k tó ra się n a w e t 
roscho Iz i na w yspy niek tóre sąśiedzk ie . 
O kręt który tu  p rz y b y ł z Iam aik i m usi odbyć 
karan ty n ę  —

W  pism ach  s F iladelłii donoszą o n iescze- 
ś liw y m  p rzy p ad k u , który się n iedaw no  zda- 
! y ł  na statku parow ym , p rzeznaczonym  do 
N ow ego Londynu. W  sta tk u  pom ienionym  
p ęk ły  k o tły  i para  z n ich  w y p a d ła  ra n iła  
m ebesp ieczn ie  w ie lu  p o d ró żn y ch .—

z W yspy sw ię tey  H eleny otrzym ano nastę- 
pu iące pismo; „ W  L sndow ood gdzie  m ie- 
szka B onaparte, iest bardzo  w iele d rzew  
które n igdy  zieloności n ie tracą , a w  w y n io ­
sło śc i n ieustępu ią w iązom  n aszym . T o
m ieysce m ebezprzyczyny  m iane ie s t za  nay - 
pięknieysze na c a łe y  w y sp ie , w idok  z n ie­
go iest bardzo  piękny i d a lek i. P ow ietrze- 
o dziesięć stopni m niey gorące aniżeli w Dże 
m estoon i innych  m ieyscach na c a łe y  w yspie, 
Bonaparte od nieiakiego czasu żyie zu p e łn ie  
sam otnie. M ieszkańcy tu teysi oprócz polo­
w ania b aw ią  się ło w ien iem  ry b , k tó re na­
raża ich  czasem  na w ie lk ie  n itbesp ieczeń - 
s tw a . Do m orza niem a inney  drogi iak  n ie­
zm iernie k rę te  sk a ł u rw iska, kędy zstępu iąc  
bardzo  w ie le  u trac iło  życie . N ik t bez w y łą ­
czenia n iem a p ra w a  posiadań ia  ło d z i. W  każ- 
dem  m ieyscu gdzie ty lko  możno p rzyb ić do 
brzegu porozstaw iane są straże. Na o k o ło  
w yspy zaw sze p ły w a ią  sta tk i R ządow e, d la  
obeyrzenia okrętów  przybliżaiących  się i ieże- 
li one n iesą  należącem i do kom panii Ost 
Indyysk iey , ieżeli n iep rzysłane  są z depe­
szam i, lub  n ieprzypędzone iak iem  innem  
niedobrow olnem  zdarzeniem , n iepozw ala  się
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' naw et stanąć na kotw icach. Ostro­
żność ta iest zachow aną w ca łey  ścisłości i 
stąd wnieść możno, źe poruczony straży ta­
ko wey Bonaparte, iest w zupełnem  beśpie- 
czeńsswie.

N i d e r l a n d y .  { -

f B r u o c e l l e  10 S i e r p n i a .  Siedzenie w  
spraw ach dziańnikarzy tuteyszych iescze

I7.A13 T nrn7 ła c iK   _______ t
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się przedłuzaią Teraz zaszła nowa skarga 
ze strony Xięcia W e l l i n g t o n a .

W dzienniku Flandryi w schodniey i za- 
chodmVy pod datą n .  Czerwca, pomiesczo- 
ny b y ł następuiący artyicuł.

„T w ierdzą źe Pan D i u b i u k  rządzi pow ie­
rzoną sobie osadą (M artyniką) na poży­
tek pewnego obcego m ocarstwa; a przeto 
Xiąze W ellington ośw iadczył chęć, aby Pan 
D i u b i u k  został na takowym  urzędzie. Czyż 
potrzebne temn ostatniem u inne mieć sta­
ranie aby zostać nadal w tak w ainem  urzę­
dow aniu:^ Ten artyku ł, d a ł nastanie pró- 
cessow i, który 5o b. m. rospocznie się w  
Gandawie. Xiąźe w zią ł na swoią obronę 
A dw okata Fcrta .

P U S T E L N I K  
z KRAtiOWSKIEGO PRZEDMIEŚCIA

** t a r z a n i e  d n i a  JO  S i e r p n i a  1 8 1 7 .

C h o r z y .

Aegrescitque m edendo. 
Virg. Aeneid. lib. XII. 

G o r s z e  l e k a r s t w o  od  c h o r o b y .

(D o k o ń c z e n i e .)
N astępuiący list nie potrzebnie ani uspra­

w ied liw ien ia , ani pochw ały . Sam się bo-
v  lem zaleca, i każdy ła tw o  zgadnie o co 
rzecz idzie. 5

- „ . n .i e l m o * n r  M o ś c i  P u s t e l n i k u ! 
W iadomo zapewne W ac Panu, źe na tym 

naylepszym  świecie iest pew ny rodzay lu 
uzi słabow itych , którzy są stw orzeni iakoby 
y*ko dla Doktorow. Cierpiące to pokolenie

c h n ° i !SC1 r°  s}$ z gotowym iuź zapasem 
cborob, po części tez nabyw a go róźnemi
ia snh?1 p r z e z  PrzyPadki. C odo mnie,
Tomoca k 101̂  u 1 ? 1 uorganizow ałem  za
WP n X  ązek lekarsklch- Uczona ro ,p ra ­
w a Doktora S c h r e y  o febrach, da ła  mi go-
ą z ę w ew nętrzną, która trw ała  dopóty,

bornegoS dzieła Sw " CZyto czytanie teg°Bo dzieła. W ziąwszy się potem  do au­

torów, którzy pisali o suchotach, m yślałem , 
ze^ będę m iał konsum pcyią, i byłbym  do 
dzis dnia w tey myśli pozostał; lecz nare­
szcie utyłem  tak dalece, żem się aż potem 
w stydzić m usiał przyw idzenia moiego. 
W krótce iednak dostałem  podagry, a przy- 
c^nn iey  m iałem  wszystkie symptom ata, wy- 
ląw szy, źe nie było  źadney boleści. G łębo­
ka nauka Doktora B a l d i u s , którego by ło  
zwyczaiem w ypędzać iednę chorobę przez 
brugą, u leczyła mię i z tego: w yprow adził 
mię z podagry- lecz za to dostałem  dusz­
ność na piersi. Z opisu działań  i skutków 
rozney tem peratury, dostałem  rumatyzmu", 
a sław na teorya dentysty L e p l e u r  zniewo­
liła  mnie, ze m usiałem  w szystkie zęby plom .

, Narescie tyle pracow ałem  sam nad sobą, 
zem luz w  moiem ciele m iał nieiako m a­
gazyn chorób, gdy przypadkiem  natrafiłem  na 
w ynalazek nieoceniony Doktora S a n c t o r i u s ,  
-tory mnie nauczył samemu się prow adzić 

bez żadnych przepisów lekarskich. W szyscy 
uczeni ludzie w iedzą doskonale, źe ten bie­
g ły  m echanik w ym yślił k rzesło  elastyczne, 
w yrachow ane na zasadzie m atem atyczney i 
tak^ zręcznie w  pow ietrzu zaw ieszone, źe 
można było wszystko w niem w ażyć, iak 
w sklepie korzennym . Tym sposobem w ia­
domo iest, ile człow iek  ieden zyskuie przez 
ladto  i napoie, a ile traci przez t r a n s p i  r a ­
c y  itf, czytanie, sen i t .  p . środki natury .

Takiem tedy, W ielmożny Pustelniku, opa­
trzony teraz krzesłem , iem, piię, czytam  i 
spie, mogę powiedzieć, podług  wszelkiey 
seisłosci i akuratności; iednćm  słow em , źy- 
ię od lat 3ch podług tey m iary i wagi, iaka 
zdaniem filozofów stanowi cechę praw dzi­
wy ey mądrości. W ypada z rachunku moiego, 
ze kiedy lestem  zdrów , co się nazyw a zu­
pełn ie  zdrów, ważę 200 funtów okrągłych, 
tracę funt mniey więcey po każdym  piątku
I sobocie, około zaś czw artku przybyw a mi 
funt, także mniey więcey; co znaczy, źe kon- 
sty tucyia c ia ła  moiego trzym a nieiako śro­
dek między^ tem i dw om a przem iennemi fun­
tami. Po każdym zwyczaynym  obiedzie przy­
byw a mi pó ł funta, a ieśli zdarzy się źe 
nie doiem, wypiiam , w staw szy od stołu, bu-
II u ?uiP° rtf rU’ 1“b na l y i ‘ y s k q  K a w ę ,
1 babką dopełniam  co brakuie do w agi. Ni- 
g y w  nay większym zbytku, w aga pożyw ie­
nia moiego, nie przechodzi na raz funta; co 
iednak czynię dla zdrow ia w  pierw szy po­
n iedziałek  każdego m iesiąca. Kiedy zaś



z.wvki'a porcy ia żo łąd k a  śc iś le  dow azoną zo­
stan ie , przechodzę się po sali. póki nie prze- 
tran sp iru ię  pięciu  uncyy  i cz te rech  sk rupu­
łó w . W tenczas pośw ięcam  pó łczw artey  u n - 
cy i na czy tan ie , a resztę  na sen i t. p . w y­
datk i. U  ranie czasu nie m a o z n a c z o n e j ,
k ied y  ieść obiad a k iedy  w i e c z e r z ę .  J a k  t o ­
ko k rz e s ło  pokaże d e f i c i t  o pól fu n ta , yvfo- 
szę, źe mi g łód  dokucza, każe sobie 'p rzy ­
n ieść b u łeczk ę  z m asłem , albo co iest n a  pręd- 
ce. W  czasie a d w e n tu , tracę  zw y k le  p ó ł­
to ra  fun ta na  w adze, w  czasie zaś w ielkiego 
postu, s tra ta  dochodzi nie raz  dw óch funtów 
i cz te rech  łó tó w .

Każda noc, rachu iąc  sen ieden  na drugi, 
k osztu ie  ćw ie rć  fun ta , a ieśli trafi się w s ta ­
jąc  z rana żem  m e d o sp a ł, zdrzym ię się tro ­
szkę na k rześ le , dopóki w ag a  w  porze nie 
stanie.

Pokazało  się z re iestrów  m oich p rzy  po­
rachunku  ogólnym , że w  roku  ostatn im  b io­
rą c  śred n ią  p roporcy ią , m ia łem  dw ieście  
funtów  o k rą g ły c h , to iest ty le  w ła śn ie , ile 
w  dw óch poprzed za iący ch  latach ; z czegoby 
w nosić m ożna, że stan  zd ro w ia  od tego c z a ­
su, ani się pogorszy ł, ani też p o lep szy ł. Je d ­
nakże n ie  w iem , czem  się to dzieie , cho ­
ciaż iak  W P an  w idzisz , daię sobie n ie s ły ­
ch an ą  p racę do u trzym an ia  zd ro w ia  w  zu- 
p e łn ey  ró w n o w a d z e , iestem  p rzeciez ocię­
ża ły  i słaby . Zuczynam  blednieć , puls biie 
to  za p rędko , to znow u za pow oli; a co gor­
sza, c ierp ię  często  m igrenę. Z m iłuy  się W Pan 
n ad em n ą P uste ln iku  i ogłoś do rozw iązania 
tę zagadkę, aby  ludzie uczeni m ogli w yna- 
leść  sposoby ku u trzym aniu  zdrow ia, dosko­
nalsze niżeli te ,  k to rem  d o tąd  zach o w y w ał. 
Będę ieskończenie w dzięczny , a teraz iestem  
z pow innym  szacunkiem  e tc .

Ch o r y .

P an  C hory o k rześle  elastyczr.em  pozw oli 
sobie pow iedzieć , nayprzód , że m yśleć o sa­
m em  ty lko  zachow aniu  życia , i n iczem  się 
nie trudnić, w yiąw szy  iedyn ie stanem  zd ro ­
w ia  sw oiego , nie zdaie  m i się, ani w span ia­
le .  ani poży teczn ie. N ie w sp an ia le , bo c z ło ­
w iek  co ko lw iek  sz lachetn ieyszy , nie tak  o 
d łu g i szereg  dni, iak  o liczbę uczynków  s ta ­
rać się pow inien; nie p o z y  tecznie, bo ob aw a
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u tra ty  ż y c ia , n ie  p o z w a la  n iczeg o  u ży ć  n a  
ty m  św ie c ie , n io sąc  sm u te k  i ż a ło ść  do  se r­
c a  trw o ż liw e g o .

N ie  ch cę  ia tu  p rz y g a n ia ć  tym  w sz y s tk im , 
k tó rzy  m a ią  ro s tro p n e  o zd ro w iu  sw o ie m  
s ta ra n ie . O w szem , g d y  w e s o ły  h u m o r i p i l­
ność  w  p ra c y  z a le ż ą  o d  m ocnego  z d ro w ia , 
n ie  m o żn a  d o sy ć  m ia rk o w a ć  się, an i się też  
n a d to  w y s trz e g a ć  w sz e lk ic h  iak ich  b ą d ź  uby­
tk ó w . J e d n a k ż e , co  n am  w sk a z u ie  z d ro w y  
ro z są d e k , n a tc h n ie n ie  p rz y ro d z o n e , i w re sz ­
c ie  o b o w iązek  c z ło w ie k a  w z g lę d e m  sieb ie  
sam eg o , to  n as  n ie p o w in n o  p row  ad z ić  do  
s tra c h ó w  u ro io n y c h , iak im  p o d le g a ią  c i, k tó ­
rz y  m y ś lą  ra c z e y , iakby  n igdy  n ie  u m rzeć , 
a n ie  iakby  o b y cza ie  p o p ra w ić . U ży c ie  do ­
b re  czasu , p o w in n o  b ydź  g łó w n y m  p rz e d m io ­
tem  s ta ra ń  naszy ch ; z a c h o w a n ie  zaś ż y c ia ,  
d ru g im  d o p ie ro  i ta m te m u  p o d le g ły m . > 

Co się ty c z e  teg o ż  ch o reg o , k tó ry  wrazy  
n a  fun ty  se n , ia d ło  i czy tan ie , p o w ie m  m u 
a n e k d o tę  o p e w n y m  ro ln ik u , k tó re m u  J o w i s z  
p o z w o li ł  z a rz ą d z a ć  p o g o d ą . W ie śn ia k  te n , 
p o d z ie l i ł  śn ieg , c ie p ło  i d eszcz , iak  s ą d z ił  
n ay d o g o d n iey  d la  d o b ra  sw e y  z iem i: n ic  ie d -  
n ak  w  k o ń c u  ro k u , p ró cz  c h w a s tu  n ie  z e b ra ł.

B o  z b o ż e  t r a k t o w a n e  wbr e w s w o i e y  n a t u ­
rze ,  s p a l i ł o  się n a  d o l e ,  w y m o k ł o  n a  g ó i  ze.  
a  w id z ą c , źe się le p ie y  d z ia ło  u  są s iad ó w , 
r z ą d z o n y c h  w o lą  n a y w y ż s z ą  w s z e c h w ła ­
dn eg o  P ana, sam  p ro s i ł  J o w i s z a , aby  p a ­
n o w a n ie  n a d  św ia te m  z rą k  ieg o  o d e b ra ł.

ROZMAITE WIADOMOŚCI.

W a c h la rz e  b a rd z o  p o d ro ż a ły  w  M a r s y l i i  
d la  teg o , źe  ich  n a w e t m : odz ież  p łc i  m ę z k ie y , 
o so b liw ie  n a  w idow  isk a c h  te a tra ln y c h , u ż y w a

W y sz ło  W P a  r y Z u  d z ie łk o  Pana L e o p o l d a  
pod napisem : Książka M a ł ż o n e k  i M a ł ż o n ­
k ó w ,  czyli s p o s o b y  s z c z ę ś l i w o ś  c i  w m a ł ­
ż e ń s t w i e .  D zie łko  to, iak  w y ra z ił au tor, 
pożyteczne d la  kob iet i m ężczyzn d aw n ie y i 
św ieżo  w ęz łem  m ałżeńsk im  p o łączo n y ch , 
d la  w dów  i w dow ców  ch cący ch  na now o 
zaw rzeć  ś luby  m ałżeń sk ie , d la  panien  i 
m łodzieńców  m aią ty ch  iuź wdek zdolny do 
w eyśc ia  w  stan m ałżeń sk i.

M inera log iczny  g a b in e t w  S ax o n ii W e r n e ­
r a  o szaco w an o  100,000 ta la ró w .

w  P e t e r  z  b u r g u  

D ru  k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  s z t a b u  1EG0 CESARSKIEY MŚCI.


